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Wymowa niedzielnego 
glosowania.

i
Bilans niedzielnych wyborów oznacza, jak już I 

wspomnieliśmy w poprzednim numerze, kompletną 
dla sanacji k lęskę. Dowodem tego sama w ym o- 
w a cyfr. Uprawnionych do wyborów było 16 m ilj. 
282,347. Głosowało tylko 7 m ilj. 576,686, przyczem 
w ażnie oddanych głosów było tylko 5.770,035. 
Stanowi to niewiele więcej ponad 30 proc. A prze­
cież frekwencja w poprzednich wyborach dochodziła 
aż do 80 proc. Jeszcze bardziej uwydatni nam się 
ta klęska sanacji, jeżeli zważymy, jakie g losy  
składają się na te 5 i pól miljona ważnie odda­
nych głosów. ¥ W ielki odsetek stanowią tu g łosy  
Ukraińców , Żydów i N iem ców. Co do ludności 
żydowskiej, to jej liczba, oprócz tych, którzy głoso­
wali na jedynkę, w roku 1930 wynosiła 678.801 
głosów, lista zaś niemiecka wynosiła 309.713. 
Jeżeli zaś chodzi o głosy ukraińskie, to sama lista 
„Unda* dostała w roku 1930 — 725.984 głosy.
Z tym obozem sanacja zawarła przy obecnych 
wyborach blok wyborczy, przyznając im w Ma- 
łopolsce wschodniej i na Wołyniu kilkanaście  
mandatów. To też zw olennicy „Unda” grem - 
ja ln ie  wzięli udział w e  wyboracb, tak * 
samo Niemcy i żydzi. Łącznie listy ukra­
ińskie, żydowskie i niemieckie uzyskały w r.
1 m ilj. 125.973 ważnych g łosów . Jeżeli tedy 
o tę liczbę pom niejszym y owe niespełna sześć  ■ 
miljonów ważnie oddanych głosów, to otrzymamy 
jakie 4  m iljony rdzennie polskich głosów. Sło­
wem, za sanacją oświadczyła się nawet niecała  
czw arta część narodu polskiego, a jeszcze we 
wyborach w roku 1930 lista sanacyjna uzyskała  
ponad 5 i pół milj. głos. polskich. Ż tak ujem nego  
bilansu zdaje sobie sprawę i trzeźwa część sa­
nacji. Sanacyjno-konserwatywny „Czas” oskarża 
BBWR., że nie potrafił naw iązać ze społeczeń­
stwem dostatecznie ścisłego kontaktu i przeto 
jako organizacja n ie  zdał egzam inu. Sanacyjny 
„D ziś“, organ k ó ł urzędniczych, apeluje do P. 
Prezydenta, aby w ysłuchał głosów społeczeń­
stw a, bo, jak twierdzi, rząd przegrał kam panję  
w yborczą. Z przegranej sanacji więc zdaje sobie 
sprawę kraj, a w nim i część sanacji, a tak j 
samo i zagranica. Zagraniczne agencje te ie -  
graficzne podkreślają bardzo m ałą frekw en cję  
w yborczą, a duży od setek  głosów, oddanych, 
świadomie w postaci n iew ażnej. Jedynie druga j 
część sanacji, brnąc dalej w swem zaślepieniu , 
jeszcze zawsze nadrabia miną i robi pozory, jakby 
wierzyła, że „głosowanie to  wypadło właści-_ 
w ie po jej m yśli”. Aby tym pozorom nadać jakiś ! 
kształt prawdopodobieństwa, nie waha się nawet 
przed operowaniem znanem i u niej metodami fał­
szów . Pisze o tem „Kurjer Poznański”, który  
w ykazuje, że sanacja nie zlicza głosujących, a 
liczb ę poczynionych na kartkach kresek w yb., 
co naturalnie daje podw ójn ie fałszyw y obraz. Ale 
to  nic n ie  pomoże. Klęska sanacji je s t  tak  
w idoczna, że jej żadne sztuczki ni fig ie lk i 
z jej strony zatuszować n ie  są w stan ie. Wynik 
głosowania aż nadto dobitn ie w ykazuje, że  
olbrzym ia w ięk szość  społeczeństw a polskiego 
na obecny stan rzeczy  s ię  _ n ie godzi, a do­
maga się stanowczo zmian. Żyw im y n ad zieję , 
że głosy tych, którzy nie głosowali, będą n a le­
życie  zrozum iane. Klucz sytuacji, jak przewi­
duje nowa Konstytucja, leży  obecnie w  rękach  
P. Prezydenta R. P.

Organ sjon istów  lw ow sk ich  w  spraw ie  
n ieg łosow an la  w  n ied z ie lę  ze  strony  

P. P rezyd en ta  R. P. ani gen. R ydz-Śm igłego.
Organ sjonistów lwowskich „Chwila” informuje: 

»Koła polityczne zwracają uwagę na to, źe ani Pan  
P rezy d en t R zeczyp osp o lite j ani gen era ln y  in sp ek tor  
s ił zbrojnych, R ydz-Śm igły , n ie  g ło sow ali, co tłu m a­
czon e Jest Jako ch ęć n iean gaźow an ia  s ię  n ajw yż­
szych  czynn ików  w sp raw ie  ordynacji w y b o rczej9* 

„Lada bow iem  d ośw iad czen ie  p o lity czn e  w y ­
sta rcza ło  do p rzew id zen ia  te g o , co co s ię  s ta ło .

Przed zmianą rządu
I nominacją pierw szego rządu 

P. Prezydenta.
Pogłoski o p. Bartlu*

Coraz uporczywiej krążą pogłoski o tem, że 
zmiana rządu nastąpi rychlej niż przewidziano po­
czątkowo. Wybory kończą się dnia 18 września 
i są przypuszczenia, że już w przyszłym tygoduiu 
może pastąpić zmiana. Dotychczasowe przesilenia 
odbywały się wedle form, ustalonych przez marsz. 
Piłsudskiego, a dopiero ten rząd będzie rządem 
P. Prezydenta. W rękach więc P. Prezydenta le­
ży, w jakim kierunku pójdzie rozwój wypadków. 
Pobyt b. premjera Bartla we Warszawie daje po­
wody do rozmaitych przypuszczeń.

Projekt osiedlenia żydów polskich  
w Ekwadorze.

Oby s ię  taindotąd w yn ieśli w szyscy żydzi 
z Polski i to  jak najrychlej !

W czasie obrad pierwszej wszechświatowej 
konferencji żydów polskich, zamieszkałych zagra­
nicą, delegat żydów polskich w Holandji, p. Hur- [ 
wicz, wystąpił z projektem osiedlenia ludności ży­
dowskiej w Ekwadorze i założenia tam autono­
micznej kolonji żydowskiej. Istnieją tam bowiem 
warunki do zatrudnienia i wyżywienia tysięcy 
żydów.

Życzymy projektowi temu jak najlepszego po­
wodzenia i szczęśliwej drogi tamdotąd wszystkim 
żydom z Polski.
Ponow nego wyboru do Rady Ligi Narodów  

domaga s ię  Polska.
Genewa. W czasie posiedzenia zgromadzenia 

Rady Ligi Narodów przewodniczący zakomuniko­
wał, że w związku z wyborami do Rady Ligi Nar. 
otrzymał od ministra Becka list, zapowiadający, że 
Polska zabiegać będzie o prawo ponownego wy­
boru i postawi swą kandydaturę w Radzie Ligi 
Narodów.

O resty tu cję  monarchji w Grecji.
W Grecji toczą zacięte spory o to, czy ma 

ona pozostać republiką czy monarchją. Obecny 
rząd zmierza ku restytucji monarchji — jednak 
sprawa ta idzie dość opornie z powodu niezgody, 
panującej wśród generałów.

Abisynją odrzuca kom prom isow e  
propozycje, w ysuw ane przez Anglję

Rzym. Donoszą z Addis-Abeby, że Negus od­
rzuca wszelkie dotychczasowe koncepcje załatwienia 
konfliktu; a więc projekt policji międzynarodowej 
na wzór zagłębia Saary, protektorat włoski lub 
potrójny angielsko-francusko włoski, uregulowanie 
stosunków między Włochami, a Abisynją w sposób 
analogiczny do stosunków miedzy Wielką Brvtanją,

W ybory do Senatu.
W niedzielę odbędą się wybory do Senatu. — 

j Jakkolwiek termin wyborów do Senatu jest bardzo 
J krótki, jeszcze do tej chwili niema konkretnie usta­

lonych kandydatów w poszczególnych wojewódz­
twach.

W Lomżyftskiem w ieś dała tylko 
5 proc. głosujących.

Wynik głosowania w okręgu łomżyńskim był 
następujący:

Przeciętnie na wsi głosowało 5 proc. upraw­
nionych do głosowania. W mieście procent głosu­
jących był znacznie wyższy i dochodził do 40 proc. 
Żydzi łomżyńscy głosowali w 90 proc. Ogólnie w 
okręgu wedle oficjalnych danych głosowało 23 proc. 
uprawnionych.

We L w ow ie głosowało 25 proc. uprawnio­
nych, w Częstochowie 25 proc., a we Wilnie 30 
proc. „Goniec Warszawski” pisze, że te niedziel­
ne wybory stały się istną Marną dla sanacji.

Zw ycięstw o narodowej Łodzi.
Tylko 13,3 proc. głosujących.

Polscy robotnicy w Łodzi stoją nadal w kar­
nych szeregach obozu narodowego. Po rozwiąza­
niu Rady Miejskiej sanacja wszelkiemi sposobami 
starała się rozbić szeregi narodowych robotników, 
tłumacząc im, że przecież Stronnictwo Narodowe, 
prześladowane dziś, nie da im ani pracy ani cble- 
ba, więc powinni pójść za tymi, którzy mają wła­
dzę i mogą niejedno dla nich zrobić. Na te juda- 
szowskie podszepty robotnicy wziąć się nie dali. 
W 2 okręgach miejskich w Łodzi wybrano tylko 
po jednym pośle, gdyż drugi kandydat nie otrzy­
mał przewidzianych przez ordynację wyborczą 10 
tys. głosów. Na 135 tys. uprawnionych do g ło ­
sowania g łosow ało  w Łodzi tylko 46,954, 
czy li procent głosujących w ynosił 13,3, tj. 
1|7 (jedną siódmą). Jest to najniższy procent gło­
sujących w jakiemkolwiek mieście i w jakimkol­
wiek okręgu. Za głosem Stronnictwa Narodowego, 
by nie iść do wyborów', poszło 86,7 proc. upraw­
nionych do głosowania. Gremjalnie głosowali 
Niemcy i żydzi. Innemi słowy, procent głosują­
cych Polaków był poprostu znikomy. Polski ro­
botnik w Łodzi okazał hart i wolę oraz zdecydo­
wanie. Łódź narodowa domaga się państwa na­
rodowego.

a Irakiem, jest wreszcie przeciwnikiem ustąpienia 
części terytorjum abisyńskiego Włochom. „Abisynją 
woli zginąć, walcząc, niż poddając się pokojowi”.

G orączkowe przygotow yw ania w ojen n e  
nad granicą A bisynji.

W Addis-Abeba panuje już prawdziwa psychoza 
wojenna, wzrastająca z godziny na godzinę wskutek 
alarmujących wiadomości o planach strategicznych 
Włoch i bliskiej już ofenzywie armji włoskiej.

Ogólna m obilizacja faszystów .
Rzym. Agencja Stefani donosi: 
Zgodnie z rozkazem „duce” od­

będzie się wkrótce ogólna mobiliza­
cja faszystów. Obejmie ona również 
kolouje. Na dany sygnał rozlegnie 
się bicie dzwonów, bębnów i syren.

Wszyscy zapisani do organizacyj 
faszystowskich włożą mundury i zja­
wią się w odnośnych punktach zbor­
nych, wyznaczonych przez sekreta­
rzy partyjnych. Milicja zbierze się 
w koszarach. Faszyści, przebywają­
cy stale lub czasowo zagranicą, są 
zobowiązani do telegraficznego zgło­
szenia się do sekretarza partji.

Zmobilizowane siły pozostaną na 
puuktach zbornych do północy. 
Członkowie „balili” będą mogli ro­
zejść się o godz. 21. Dalsze in­
strukcje wyjdą wraz z rozkazem 
zbiórki.



F a ł s z e r z e !
Organ Stron. Narodowego, „Warsz. Dziennik 

Narodowy”, pisze:
Gd roku 1926 nie było wyborów w Polsce, 

podczas których ni© stosow anoby takich  
środków agitacyjnych, jak groźba, szantaż, 
palka, fa łszerstw o...

W ybory n ied zieln e nie były pod tym wzglę­
dem w yjątkow e. Środki« jakich używano, aby 
nakłonić obywatela do udziału w głosowaniu, nie 
odbiegały niczem od szablonu środków, praktyko­
wanych poprzednio, by go przekonać o konieczności 
głosowania na jedynkę.

Z obfitego materjału, jaki w tym zakresie do­
starczyli nam nasi korespondenci i Czytelnicy 
z całego kraju, najdobitniej chyba charakteryzuje 
te metody fakt rozrzucenia w wielu okolicach kraju 
sfałszow anych odezw , podpisanych przez  
Stronnictw o N arodow e i wzywających naro­
dow ców  do grem jalnego udziału w wyborach.

Jedna z nich, zatytułowana „Odezwa Stronni­
ctwa Narodowego”, brzmi, jak następuje :

„Nie chcąc narażać swych członków i sympa­
tyków na represje po wyborach oraz nie chcąc, 
by nas Narodowców - Katolików zrównano 
z bolszewikami, Stronnictwo Narodowe wzywa 
wszystkich do głosowania do Sejmu w dniu 8 go 
września”.

„Dotychczasowe dyrektywy, aby nie głosować, 
— odwołuje się”.

„Niech żyje Roman Dmowski!”
„Niech żyje Polska narodowa i katolicka!”
„Precz z żydami!”
U dołu odbita jest sfałszowana pieczątka Stron, 

Narodowego.
Do tego dodać tylko należy, że mim o takich  

ła jd actw  jednak sp ołeczeń stw o nasze oszu­
kać się nie dało.

Gdzie sanacja poszczycić się  może 
największemi su kce sam i?

Liczby, poddane przez urzędowy PAT, wykazują, 
że najliczniej do urny w yborczej podążyli 
Poleszucy. — Ale bo też Poleszucy, to ludzie, na 
najniższym stojący szczeblu kultury w Polsce. — 
2/3 ludności to analfabeci — nie znają butów, 
a chodzą w łapciach. — Słyszeliśmy o rekrutach, 
sprowadzonych stamtąd do nas, że nie wiedzieli 
zgoła, na co są schody, to też początkowo na 
czworakach włazili po nich. Wśród nich oczywiście 
sanacja najwdzięczniejsze miała pole działania. 
Donosząc o tern, „Goniec Warszawski” dodaje:

„W każdym razie śmiało można powiedzieć, że  ludność, 
chodząca w łapciach, bardziej s ię  okazała  sanacyjną, 
niż m ieszk ań cy  P o lsk i, u żyw ający  do te j  pory  bu­
tów . Zapew ne przyczyniła się do tego fata lna  w dzień 
wyborów pogoda, o której tak  rozpisał się PAT i pisma 
sanacyjne. Zaw sze w łapciach ła tw ie j d otrzeć po 
b łoc ie  do urn w yborczych , niż w butach.

A więc górą łapcie i mieszkańcy województwa poleskie­
go ! Wojewoda Kostek-Biernacki może być z nich dumny. 
Ławą poszli do urn wyborczych. Łaocie zdystansow ały 
b u ty !» ‘

N iem cy tłum nie głosow ali.
Organ hitlerowski „Völkischer Beobachter” 

o wyborach na ziemiach zachodnich pisze :
„Ludność niemiecka Polski zachodniej brała 

żywy udział w wyborach sejmowych. W okręgu 
wyborczym nr. 100, obejmującym powiaty Bydgoszcz, 
Wyrzysk i Chodzież, oceniony jest udział iudności 
niemieckiej na 75 do 80 proc. W dalszych okrę­
gach wyborczych, jak w grudziądzkim, tczewskim, 
chojnickim i innych, udział w wyborach ludności 
niemieckiej oceniany jest na 75 proc.”.

Jeżeli policzymy głosy Niemców, żydów 
ijkartki nieważne, to procent głosów polskich jest 
bardzo mały. Stwierdzenie zaś, że Niemcy tłumnie 
głosowali za sanacją na Pomorzu i w Poznań- 
skiem, jest bardzo znamienne.

Oni drą szaty!
Czytamy w prasie sanacyjnej całe jeremjądy 

żalu i oburzenia na rzekome gwałty, napady, za­
machy ze strony endeckiej w dniu głosowania. 
Podał je Pat i myśmy je też przedrukowali. 
Z doświadczenia wiemy, że często opisy z tego źró­
dła są zabarwiane jednostronnie i nie dają praw­
dziwego obrazu o stanie rzeczy. Ale przypuśćmy, 
że naprawdę tak było, jak opisano. Czego to do­
wodzi ? Żaden poważnie patrzący na życie i ko­
chający swą Ojczyznę Polak nie będzie pochwalał 
gwałtów i wybryków, z czyjejkolwiek bądź strony 
pochodzących. One bowiem kompromitują powa­
gę danej sprawy, której się broni i podkopują au­
torytet Państwa i stąd należy je stanowczo 
potępić. Ale pytanie, czy akuratnie sanacja 
ma prawo do oburzania się na nie ? Kto to 
bow iem  w prow adził do kraju tak ie  dzikie  
zw yczaje rozbijania w ieców opozycji, rzuca­
n ia  petard, łzaw iących bomb, dem olow ania  
lokali, napadauią na spokojnych obyw ateli 
itd. Czyż mamy przypomnieć sanacji te wszystkie 
jej gwałty, dokonane przy poprzednich wyborach 
we Warszawie, w Poznaniu, Toruniu, Grudzią­
dzu, Gdyni i wielu innych miejscowościach, a i nie 
tak jeszcze dawny napad prawie za białego dnia na 
lokal „Słow a Pom .” i barbarzyńskie zdem olo­
w anie drogocennych urządzeń drukarskich?  
Widocznie te złe obyczaje, które zaprowadziła w 
kraju sanacja, zaczynają s ię  obecnie przyj­
m ow ać i gdzieindziej, a przedewszystkiem 
zw racać s ię  przeciw je j twórcom. I dopiero  
teraz, kiedy one s ię  dają sanacji samej we zna­
ki, bije na alarm. A trzeba było od samego po­
czątku pamiętać o tem, że, kto w iatr s ie je , bu­
rzę sprząta.

OdszczepisAcy mandatów nie 
ułowili.

Bardzo kiepsko przy wyborach niedzielnych 
poszło wszystkim odszczepieńcom, którzy odłączyli 
się od swych obozów i przeszli do sanacji w tem 
przypuszczeniu, że ona ich za to wynagrodzi man­
datami. Zawiedli się sromotnie. O tych kilku, 
którzy przeszli z obozu narodowego do sanacji, 
już pisaliśmy po ustawieniu kandydatów. Dano 
im kopniaka. Z NPR. przeszedł Faustyniak. P. 
Faustyniak przy wyborach sromotnie przepadł.

Nie mniejsza katastrofa spotkała u ciek in ie­
rów  ludowych. Nie uzyskali mandatu główni 
sprawcy «rozłamu*, b. posłowie: Róg, Waler on, 
W yrzykowski, padli b. posłow ie Koter, który 
początkowo zrzekł się kandydatury, a potem się... 
rozmyślił, mimo, że stał na... pierwszem miejscu, 
padł również czołowy kandydat D zikowski. 
Z całego tego grona ocalał jedynie „pomocnik* 
pułk. Miedzińskiego — Tutarczak.

„Rzeź* wybitnych sanatorów .
Prawdziwa „rzeź* nastąpiła też w łonie kandyda­

tów 100 procentowej marki „sanacyjnej”. Padli 
w wyniku wzajemnych walk czołowi kandydaci: 
b. min. Zarzycki z Gdyni, osławiony Sanojca  
z Kołomji i słynny jego kompan Burda w Prze­
myślu, red. M ackiewicz w Wilnie, działacze „lu­
dowi*, b. posłowie : Gwiżdż na Podhalu i Fijałkow­
ski w Piotrkowskiem, wiceminister S iedlecki w 
Warszawie, któremu w ten sposób urzędnicy za­
płacili za zeszłoroczne przeszeregowanie płac, 
„wodzowie* Z. Z. Z. b. posłowie: D abulew icz  
i Pączek i w ielu innnych. P. Pączka zwyciężył 
na robotn. przedmieściu Warszawy — Pradze inny 
„w ódz“ — przedstaw. Ł ew jatana p. W ierzbicki, 
który rozwinął niesłychaną wprost agitację, nie 
żałując pieniędzy, które hojnie na ten cel wyzna-, 
czyli mu przem ysłow cy.

Prawda o wyniku wyborów  
w Poznańskiem.

Nawet w edług danych P. A. T. oddało glosy  
ważnę tylko 30 proc. uprąwnl obycit dlo 
głosow ania czyli tylko około 25 proc. 

uprawnionych Polaków .
Jak podaje komunikat, ogłoszony przez Polską 

Agencję Telegraf;, w woj. poznańskiem na ogólną 
liczbę 1.156.659 uprawnionych do głosowania gło­
sowało w ub. niedzielę 436.539 osób. W tem 
kartek nieważnych było 99 tys.

Wynika z tego, że nawet według komunikatu 
PAT. głosów ważnych na obszarze całego woje­
wództwa rzucono za led w ie około  30 proc. 
ogólnej liczby uprawnionych do głosowania, mimo 
że w wyborach poza „sanacją” gremjalny udział 
wzięli Niemcy.

G łosów  niem ieckich było w Poznańskiem 
w wyborach do Sejmu w r. 1930 114.730. Obecnie 
liczba ta napewno nie była mniejsza. Odliczywszy 
ją od wyżej wspomnianych głosów ważnych, zło­
żonych w ub. niedzielę, dochodzimy do cyfry oko­
ło 230.000 polskich g łosów  ważnych w woj. 
poznańskiem, co stanowi poniżej 25 proc. liczby 
Polaków, uprawnionych do głosowania.

G losow ali ty lko sołtysi...
Poznań. Z Bodzewa, w pow. gostyńskim, do­

noszą, że z całej wsi, która ma dwóch sołtysów 
i około 600 mieszkańców (dwór i wieś), głosowało 
aż osiem osób, w tem 1 sołtys, dzierżawca ma- 
ątku z żoną (Niemiec), stróż i czterech obywatelu 

W Rębowie tegoż powiatu głosował tylko sołtys, 
podczas gdy wszyscy inni wyborcy pozostali w 
domu i do wyborów nie poszli.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 13 września 1935 r.

Kalendarzyk, 13 września, Piątek, Eugenji P.
14 września, Sobota, Podwyższenie Krzyża Św.
15 września, Niedziela, 14 po Sw., NMP. Bolesnej. 

Wschód słońca g. 5 — 09 m. Zachód słońca g. 17 — 53 m. 
Wschód księżyca g. 18 — 49 m. Zachód księżyca g. 9 — 19 m.

Ulgi w podatku gruntow ym  z powodu  
k lęsk i posuchy.

Pom. Tow. Roln. wobec tegorocznej klęski posuchy przy­
pomina, że rolnicy, dotknięci tą  klęską, mogą uzyskać ulgi w 
państwowym podatku gruntowym za rok 1935 wraz z do­
datkiem  samorządowym. Poszkodowani winni zawiadomić 
o klęsce Urząd Skarbowy i to jaknajwcześniej, ażeby specjal­
na Komisja mogła stwierdzić na miejscu rozmiar strat.

Najaktualniejszem  w tej chwili będzie zgłoszenie szkód 
w okopowych w celu ich stwierdzenia.

Podania do Urzędów Skarbowych o ulgi z powodu klę­
ski posuchy są wolne od opłaty stemplowej.

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
W dniu 16 bm. będzie urzędowała w Toruniu Komisja 

dla rejestracji pojazdów mechanicznych.

Fałszyw e banknoty 50-złotow e.
Ostatnio pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty 

50-złotowe. Falsyfikaty wykonane są na pspierze, którego 
skład wewnętrzny i gatunek są odmienne od papieru 
banknotów.

Nowa serja  znaczków pocztowych.
Min. Poczt i Telegrafów wydaje nową serję znaczków 

pocztowych, która składać się będzie z 11 znaczków o w ar­
tości 5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 50, 55 gr oraz 1 i 3 zł. Znaczki 
nowej serji są nieco większe od będących dotychczas w 
obiegu.

Poszczególne znaczki ukazywać się będą kolejno, cała 
serja znajdzie się w obiegu z końcem lutego 1936.

Nowa serja znaczków pocztowych ma charak ter propagan- 
dowo turystyczny, zamieszczone są na nich m. in. widoki, 
przedstaw iające katedrę w Wilnie, Belweder w Warszawie, 
Sukiennice.
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Kot brazylijski czyli potworny kuzyn
CCiąg dalszy).

Cicho przeszliśmy przez sień oświeconą, wy' 
łożoną perskim dywanem i przez drzwi na prze' 
ciwległym końcu. Ciemno było w kamiennym ko" 
rytarzu, stajenna latarnia wisiała na haku. Gospo" 
darz mój zdjął ją i zapalił. W korytarzu nie wi' 
dać było kraty — wnioskowałem stąd, że zwierz 
musi być zamknięty w klatce.

— Wejdź — rzekł mój kuzyn i otworzył drzwi.
— Gniewny pomruk wskazywał, że wichura 

w istocie rozdrażniła zwierzę. W migotliwem 
świetle latarki dojrzeliśmy je. olbrzymią czarną 
masę, skłębioną w kącie klatki i rzucającą bez­
kształtny, niesamowity cień na bieloną ścianę. Ogon 
drgał gniewnie, rozrzucając słomę.

— Biedny Tommy nie jest w najlepszym hu­
morze — zauważył Everard King, podnosząc la­
tarkę i zaglądając do klatki. — Wygląda, jak sam 
czarny djabeł, czy nie prawda ? Muszę mu dać 
co przekąsić, to sobie humor poprawi. Czy byłbyś 
łaskaw, mój drogi, potrzymać przez chwilę latarkę?

Odebrałem mu latarkę z ręki, a on zmierzył 
ku drzwiom.

— Jego śpiżarniana szafka jest na korytarzu 
— rzekł. — Pozwolisz, że wyjdę na chwilę ?

Wyszedł, a drzwi zamknęły się za nim z krót­
kim metalicznym trzaskiem.

To zatrzaśnięcie oddech mi 5 zaparło w pier- 
siach. Zalała mnie nagła fala przerażenia. Nie­
jasne przeczucie jakiejś potwornej zdrady ścięło 
mi krew lodem. Skoczyłem ku drzwiom, ale klamki 
nie było po wewnętrznej stronie.

— Hej! — krzyczałem. — Wypuść mnie stąd!
— Cicho ! Nie rób hałasu ! — odpowiedział 

mój gospodarz z korytarza. — Masz światło — 
wszystko w porządku.

— Tak, ale nie mam ochoty siedzieć tu zam­
knięty i do tęgo sam!

— Nie masz ochoty ? £zy tak ? — Posłysza­
łem szyderczy wybuch jego śmiechu. — Nie bój 
się: — Nie długo będziesz sam !

— Wypuść mnie, mówię ci. — powtórzyłem 
gniewnie. — Wiedz, że nie znoszę takich głupich 
i bezsensownych żartów!

— To nie jest żart bezsensowny — odpowie­
dział i znowu wstrętnie się zaśmiał. Tu nagle 
posłyszałem pomimo ryku wichury zgrzyt i skrzypt 
obracanej korby i łomot kraty, przesuwanej przez 
otwór ściany. Wielki Boże! On wypuszczał bra­
zylijskiego kota!

W świetle latarki ujrzałem przed sobą obsu­
wające się zwolna w bok żelazne pręty. Już 
u przeciwległej ściany powstał otwór szeroki na 
stopę. Z krzykiem pochwyciłem ostatni pręt rę­
koma i ciągnąłem go ku ścianie z siłą szaleńca. 
I w istocie oszalałem z wściekłości i strachu. Przez 
jaką minutę może utrzymałem żelazną zasłonę tak, 
że dalej nie ruszyła się z miejsca. Wiedziałem, 
że on z całej siły naciska korbę i że mechanizm 
dźwigni mnie musi przemóc.

Ustępowałem cal za calem, nogi ślizgały mi 
się po kamieniach — i przez cały ten czas bła­
gałem tego potwora, by mnie od tej okropnej 
śmierci uwolnił. Zaklinałem go na nasze pokre­
wieństwo. Przypominałem mu, że byłem u niego 
w gościnie; prosiłem, by mi powiedział, czy mu 
może kiedy jaką krzywdę wyrządziłem ? Jego je- 
dynemi odpowiedziami były wciąż nowe szarpnię­
cia korby — a każde z nich, mimo moich wysił­
ków, za każdym razem nowy pręt przeciągało przez 
szparę. Przyczepionego, trzymającego się z całych 
sił kraty, przeciągnął mnie przez cały przedni 
otwór klatki, dopóki wreszcie z obdartemi kost­
kami i pokrajanemi palcami nie dałem w tej bez- 
nądziejnej walce za wygraną. Puszczona krata 
podskoczyła z łoskotem — a w chwilę później po­
słyszałem człapanie tureckich pantofli i zatrzaski­
wanie dalekich drzwi. (C. d. n.)



Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się we wtorek, dnia 17. IX. br. w następującej 
kolejności:

6.00 Roźental, 6.20 Rumienica, 6.30 Targowisko, 6.50 Ka- 
zanice, 7,00 Grabowo, 7.10 Złotowo, 7.30 Lubawa, 8.10 Prąt- 
nica, 8.20 Zielkowo, 8.30 Wałdyki, 8.40 Grodziczno, 8.50 Zwi- 
niarz, 9.00 Tuszewo, 9.30 Omule, 10.00 Ostaszewo, 10.10 Lub- 
stynek, 10.20 Rodzone.

Przyjmowane będą tylko głodne sztuki. Spaźniająeych 
obowiązuje odczekanie swego miejsca.

Inż. R. Raciborski, instr. hod. P. I. R.
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& m ia s ta  i  p o w ia tu .
Echa wyborcze.

N ow em iasto . Rezultat niedzielnych wyborów podaliś­
m y już. Sanacja poruszyła wszystkie sprężyny, aby jak- 
najwięcej wyborców ściągnąć do urny w yborczej. Głów­
nym atutem  były w jej rękach t. zw. ulotk i b iskupie, któ- 
remi oblepiono, wszystko, co się tylko oblepić dało. Udekorowa­
no naturalnie też niem i bardzo obficie „D rw ęcę“ oczywiście 
tylko w nocy, bo rano już znikły. Na szczęście zdołaliśmy 
stw ierd z ić  „dekoratora”, Oblepiono też niemi hojnie 
m ary  przy k o śc ie le . Tego atoli nie dość jeszcze było 
gorliwcom sanacyjnym. Jeden  z nich koniecznie dom aga! 
się jeszcze o g ło szen ia  tre śc i tej ulotki z am bony w  
k o śc ie le , choć b ezsk u teczn ie . Widocznie chciał być w 
tym  wypadku Jeszcze bardziej „papieskim * niż sam pa­
pież. Ł ow iono wyborców na w szelk i sposób  już zaraz 
przy kościele i po domach. Nie skąpiono im wszelkiej 
usłużności, byle tylko poszli. Rezultat tych wszystkich za­
biegów był dość m ierny. Wprawdzie zdołano ściągnąć do 
urny wyborczej przeszło 40 proc., ale za to otrzym ano  
przeszło lU g ło só w  nieważnych, a nietylko nieważnych, ale 
jeszcze z jakim  b u k ietem  najrozm aitszych dopisków  I 
Sanacja oczywiście z wyniku tego n ie bardzo Jest zado­
w olona i ma bardzo skwaszone miDy, A jeżeli chodzi 
o cały pow iat lubawski, to ten i tyrarazem znów dow iódł, 
źe nie chce m ieć ze  sanacją nic do czynien ia. Powiat 
nasz wykazał bowiem bardzo słabą frek w en cją  głosują­
cych — 28 proc., a jeżeli się jeszcze od tego odliczy  
głosy n iew ażn e, to dla sanacji napraw dę n ie w ie le  co 

«b iega

„Dzień k w iatk a”.
N o w e m ia s to .  Ze względu na rozm aite przeszkody, 

k tóre w poprzednią niedzielę przeszkadzały w należytem zre­
alizowaniu takiej imprezy, jak „Dzień kwiatka*, urządza się 
takowy za łaskawem pozwoleniem Pana Starosty jeszcze raz 
w przyszłą niedzielę, dnia 15. bm. i prosi się Szan Obywa­
telstw o o poparcie powyższej imprezy.

Zarząd Stów, Pań Mil.

Z jarmarku*
N o w e m ia s to . Na środowym jarm arku spęd był dość 

znaczny. Za młodociane bydło jak i opasy płacono od 90— 
150 zł, za krowy od 120—200. Obrót w handlu końmi był 
średni, za lepsze konie płacono od 200—350 zł, za gorsze od 
100—170 zł. Młodociane bydło kupowali handlarze.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
(1 do 30 sierpnia rb.).

N ow em fasto . U r o d z e n i a :  Winc. Pieńczewski m.
rzeźn. s, Piotr Zieliński rob. c, Fr. Godziński rob. leśny 
m artwe, Feliks Malinowski gorz. s, Fr. Zelma rob. c, Br. Kło­
sowski rob. s, Br. Kuciński rob. s, Józef Gorzka rob. s.

Z g o n y ;  Józef Głowacki 4 i pół mieś., Ryszard Mali­
nowski 1 dzień, Feliks Murawski 35 lat, Julj. Dobrowolska 
52 lat, Wierzgowska Monika 30 lat, Celestyn Rosiński 37 lat.

Ś l u b y :  Piotr Marcinkowski, m. piek. i Joanna Kar­
czewska, Tadeusz Chylewski, kupiec i Łucja Najdrowska, 
W acław Tomezyński, em. urzędnik państw , i Helena Szam- 
toorska, Jan  Jankowski, biuralista i M arta Szwarc.

Pokłosie pow yborcze.
Lubawa. Niedzielne wybory do Sejmu przyniosły w 

naszym okręgu, jak to się ogólnie spodziewano, srom otną 
klęskę „sanacji*. Lubawa, jak  i też okolica zdała egzamin 
w przedmiocie zrozumienia id e i narodow ej w stopn iu  
celu jącym .

Jak  wynika z ogłaszanych wyników głosowania, frek­
wencja wyborców była bardzo znikoma. Jeżeli kto zwracał 
baczniejszą uwagę na ulicę, wiodącą do lokalu wyborczego, 
tem u rzucało się w jaskraw y sposób w oczy, kto szedł od­
dać swój głos. — Widział tam w pierwszym rzędzie u rzęd ­
n ików , kon cesjon arju szy , tych wszystkich, którzy otrzy­
m ują jakoweś zasiłki czy subwencje oraz ludzi „niewyraź­
nych*, którym  brak własnego poglądu, ludzi bez w yrobienia 
politycznego, k tórzy  szli na lep różnych odezw i bujd. Jed- 
nem słowem, głosowali ludzie zależni, którzy w trosce o chleb 
powszedni dla siebie i swych najbliższych, choć może 
z przykrością, szli oddać swoje głosy,... byle się nie- 
dać... byle się utrzymać...

Pozatem zw ożono wszystkich słabych, kaleki i starców, 
nie szczędzono trudu  dla zdobycia choćby jednego głosu, 
lecz i to nie naprawiło zachwianej pozycji. Pomimo szalenie 
ro zp ęta n ej ag itacji z e  stro n y  „sanacji*, (rozgłoszono 
przecież kłamliwie, że p. Szulc, prezes Ston. Naród, był gło­
sować, by tern kłam stwem  otum anić ludzi) nie osiągnięto 
zamierzonego celu, gdyż p rzeciw staw ił się tym wszystkim 
zakusom bart ducha n arod ow ego. Pomimo piętrzących 
się trudności, aresztowań, konfiskat itd. społeczeństwo zo­
sta ło  wierne, gdyż umie już tera z  i  czytać „białe plamy* 
w  dziennikach , jak ktoś słusznie powiedział o konfiskatach.

Charakterystyczne jest i to, źe przed wyborami nie od ­
wiedził Lubawę żaden eg zek u to r  U rzędu S karbow ego, 
a to wielka szkoda, ^dyź b yłob y  jeszcze o kilka procent 
m n iej g ło su jących . Powetuje sobie po wyborach.

Dziś już jest po wyborach... „eksperym ent* sanacji 
s ię  n ie  udał. S p o łeczeń stw o  n asze  k a to lick ie  i n a­
ro d o w e dało sanacji n a leży tą  odpraw ę.

R ew izje i aresztow ania.
Lubawa. W związku z niedzielnemi wyborami do Sej­

mu nastąpiło  w sobotę w godzinach przedpołudniow ych 
aresztowanie kier. lubawskiej pl. Z. M.N., kol. J a k ie lsk ieg o , 
zaś w mieszkaniu jego rodziców przeprowadzono rewizję, 
lecz ta nie dała pożądanego rezultatu . I

W tym samym dniu po południu w Prątnicy aresztowano 
k ol. L ew a lsk ieg o  «Jana kier. plac. Z. M. N. Złotowo za 
rzekomą agitację przeciwwyborczą. Obu Młodych osad zon o w 
areszcie p olicyjnym  w Lubawie, skąd nastąpiło  z w o ln ie ­
n ie  ich dopiero w poniedziałek.

Oprócz tego przesłuchano cały szereg innych osób, zaś 
niektórym  udzieloóo przestróg, źe, jeżeli będą w ten czy 
inny sposób agitować przeciw wyborom, zostaną niezwłocznie 
osadzeni w areszcie.

Pozatem miano zam iar „schowania* więcej osób, lecz 
n ie można było ich „odnaleźć*, pomimo, iź cały apara t śled­
czy działał intensywnie.

S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m
zaw odów  sp ortow ych  o m istrzostw o pow iatu  
lu b aw sk iego  w dniach s 14 i 15 w rześn ia  r. b.

Sobota, 14. IV. godz. 9 : Strzelania o O. S. i próby o P. O. S 
Godz. 14 ta  * badanie lekarskie zawodników i zawodni­

czek na stadjonie (w nam iotach).
Godz. 14,30:

1. a) Wielobój męski od 17—19 lat.
b) „ 2 0 -3 2  „
c) „ „ ponad 32
d) „ żeński od 18—20 „
e) „ „ ponad 20

2. Siatkówka żeńska i męska.
3. Strzelanie zespołowe dla mężczyzn.

Godz. 1 7 -ta : 1. Wielobój P. W. 2. Koszykówka. 
N ied zie la , 15. IX. godz. 13,30 : badanie lekarskie.

Godz. 14-ta: Zawody indywidualne żeńskie i m ęskie:
a) bieg 60, 100, 400 i 1000 mtr.
b) rzuty piłką siatkową, dyskiem i kulą.
c) skoki w dal, w zwyź i o tyczce.
d) strzelanie z kbkm. dla kobiet.
e) strzelanie z łuku dia kobiet.
f) finały koszykówki i siatkówki.
g) szsafeta 4 x 100.
Zawodniczki i zawodnicy, stający do poszczególnych 

konkurencyj, winni zgłosić się na stadjonie sportowym w 
Nowemmieśęie w soboię o godz. 14-tej i w niedzielę o g. 13,30. 
Skład K om isji S ęd ziow sk iej na zaw odach sportow ych  

w dniach 14 i 15 bm. w N ow em m ieście . 
Kierownik zawodów por. Dulęba Jan.
Sędzia główny p. prof. Rudysz Antoni.
Kierownik biegów p. Barański Franciszek.

„ skoków p. Jentkiewicz Bolesław.
„ rzutów p. Lendzion Stanisław.
„ konkurencyj lekkoatletycznych żeńskich p.

Jeliński Stanisław.
Sędziowie do biegów; — S tarter płut. Piotrowski Jan.

I. mierzący czas p. Kowalski Brunon
II. „ „ p. Korecki Felisa
IIL „ „ p. Wachowski Aleksy

IV. „ „ p. Jabłoński Alojzy pchor, rez.
V. „ „ p. Błaszkowski Alfons

VI. „ „ p. Grabowski Tadeusz z Lubawy.
Sędziowie skoków :
p. sędzia Regener Marcin i ks. Zakrzewski Jan. 
Sędziowie rzu tó w :
pp. dyr. Jankowski, insp. Kąkol, dr. Brasse L. z Lubawy. 
Sędziowie konkurencyj żeńskich :
pp. Dulębina Jadwiga, Głowacka Marja, Gretkowska Ce- 

cylja, Kujawska Helena.
Sędziowie do gier sportowych :
pp. prof. Rudysz Antoni, Ruchalski W alenty z Lubawy. 
Kierownik s trze lan ia :
pp. sierżant Wojciechowski Wojciech z Lubawy, Jankow ­

ski Stanisław, Cetkowski Bernard, Wysocki Klemens, Na- 
pierski Wenancjusz.

Kierownik strzelania z łuków p. Jabłoński Alojzy. 
L ekarze: pp, dr. Rostówna, dr. Jediewski Bronisław,

dr. Piotrowski Bernard.
Gospodarz boiska : Piotrowski Jan  plut.
Sekretarz główny : p. Rzymski Leopold.
Porządek na boisku utrzym uje Policja Państwowa i h u ­

fiec p. w. Gimn.
Komend. Pow. P. W., J. Dulęba por.

Aresztowania są przygrywką do każdych wyborów 
i obecne przyniosły tę  samą melodję. Jest to ulubiona m e­
toda, stosowana przez „sanację” względem działaczy St. Na­
rodowego, ażeby tychże u n ieszk od liw ić  na te n  czas.

Zamalowanie okien w ystawnych  
w  składach żydowskich.

Lubawa. W nocy z piątku na sobotę w ub. tygoduiu 
zamalowane zostały przez nieznanych sprawców szyby okien 
w ystawnych w składach żydowskich przy ul. Kościelnej.

Od samego rana źydki przystąpili do zm ywania farby, 
li tylko dlatego, ażeby dać możność „gojom* ujrzenia „pięk­
nych* dekoracyj, bogatych w tandetny  towar.

Naco ten trud  i ta  praca, lepiej by zrobili, ażeby raz  
na zaw sze  opuścili narodow y gród — Lubawę, prze­
nosząc się do ziemi obiecanej. W tych zam iarach na- 
pewno nikt nie będzie im przeszkadzał.

Radzimy nas posłuchać, raso semicka z Lubawy, opuść­
c ie  nas na zaw sze, zrobicie na tern dobry „geszeft*.

Z targu*
Lubawa. Na ostatnim  targu poniedziałkowym frekw en­

cja była średnia. Płacono za ft. m asła 1.10—1.30 żł, mdl. jaj 
80 gr, ft. pomidorów 15 gr, ft. jab łek  15—20 gr, gruszek 15— 
20 gr, śliwek 10—20 gr, miarkę fasoli 10 gr, ctr. kartofli 
1.20—1.30 zł, wiązkę cebuli 5 gr, m archwi 5 gr, główkę k ap u ­
sty 5 - 2 0  gr, główkę kalafj. 20—30 gr, mendl. ogórk. 30—50 gr, 
kaczki sprzedawano po 1,30—2,00 zł, kury 1—1,80 zł, kur­
częta 70—1,00 zł.

Na targowisku płacono za cen tnar świń żywej wagi 
30—40 zł, za parę prosiąt 15—30 zł. Ceny na trzodę chlew ­
ną znacznie spadły. A źe był to ak u ra t targ  po wyborach, 
ludność, a zwłaszcza rolnicy, tłum aczyli sobie zaraz na 
swój sposób zniżkę cen polityką sanacji, dając tem a wyraz 
w rozmowach.

Kradzież b ielizny.
Z ajączkow o. W nocy z 9 na 10 bm. niewyśledzeni 

dotychczas sprawcy dokonali z bielnika kradzieży bielizny 
wartości 40 zł na szkodę p. R. Roberta. Należy zaznaczyć, 
źe ludzka lekkomyślność jest często powodem tych kradzieży. 
W tym  w ypadku bielizna leżała na bielniku przez trzy dni 
i noce, no i ktoś ją nareszcie sprzątnął.

P ośw ięcen ie  kam ienia w ęgieln ego pod 
now y kościół.

M roczno. W osta tn ią  niedzielę odbyła się u nas o godz.
5 poł. uroczystość poświęcenia kam ienia węgielnego pod 
nowy kościół. Poświęcenia dokonał z polecenia ks. B iskupa 
chełmińskiego, miejsc, proboszcz ks. Kalinowski w a sy śc ie ' 
ks, w ikarego Wilczewskiego i kleryka Kotowicza z Mroezen- 
ka. Pomimo niekorzystnej pogody parafjanie się tłum nie 
zgromadzili na ten doniosły ak t poświęcenia. Śpiewy wyko­
nał chór kościelny pod kierownictwem organisty, p. Zagór­
skiego. Kazanie wygłosił ks. prób. Kalitowski. Po skończo­
nej uroczystości poświęcenia odpraw ił uroczyste nieszpory 
ks. wik. Wilczewski, zakończone odśpiewaniem  Te Deura.

Sprostowanie.
Ł.ąiyn. W wyniku głosowania w pow. lubawskim za­

szedł błąd zecerski. W okr. Lązyn uprawnionych do gło­
sowania b y ło  1200 zamiast jak mylnie wydrukowano 120.

Z Pomorza

Koci nastrój u sanacji po wyborach.
D ziałdow o. Niedzielne wybory do Sejmu dały sanacji 

w mieście pewien sukces. Z uwagi na zapo­
wiedziany przez opozycję bojkot sanacja, nie mając czyn­
nych przeciwników, była sobie pewna sukcesu, lecz 
mimo tego n ie  je s t  z n ieg o  zadow olona, bo ten  „suk­
ces  ma dla n iej przykre n a stęp stw a . Dla osiągnięcia 
go włożyła dużo wysiłku, no i pieoiędzy. Obmyśliła też spo­
sób cudowny, w jakiby mogła najbardziej pobudzić n iechęt­
nych opozycjonistów do brania udziału w głosowaniu. Oprócz 
wywieszenia m n ogiej ilo śc i p lakatów  z napisam i: „Kto 
n ie  b ędzie g łosow ał, s ta n ie  s ię  o b y w a te lem  H .-g ie j  
k la sy ” lub kto nie głosuje, nie jest obywatelem polskim 
i ulotek wyborczych zajęto się w przeddzień wyborów sm a­
row aniem  chodników, według pomysłu miejsc, „w ielko­
śc i” , mającej aspiracje kacykowe. Spieszącym w niedzielę 
rano do kościoła, rzuciły się w oczy czerw o n e  nap isy  na  
chodnikach o tre śc i: chcesz, by było lepiej, .głosuj I decy­
duj ! i t. d. W zaślepieniu swem sąnatorzy posunęli się tak  
dalece, źe polecili osm arow ać farbą schody n iek tórych  
w łaśc. dom ów  tej treści, że k to  n ie  będzie głosować, jest 
z d r a jc ą .  Za takiego zdrajcę widocznie uznali g o r liw eg o  
członka BBWR., Jaegertala, którego także obdarzyli tym 
napisem , umieszczając go na schodach przed wejściem do 
składu. N iew dzięczna ta  zapłata  za gorliwą pracę wy­
wołała u niego siarczysty gniew , wobec czego, nie bacząc 
na „powagę* swojej organizacji, dla uwiecznienia tego wy­
czynu kazał napis ten  sfotografow ać. Być może, że 
fotografja ulegnie konfiskacie. Pozatem dla wykrycia spraw ­
ców tego czynu puścił w ruch aparat w yw iadow czy, 
który wykrył sprawców w osobach „3 u rzędow ych  m ala­
rzy ” niej. Kr. U. i B. Zeznali oni, źe jeden z nich w sk a­
zyw ał m iejsce , drugi trzym ał szab lon ę, a trzec i pędz- 
low ał, ale wszystkiemu winna była szablona, bo gdyby 
„m ajster” n ie  był je j  sporządził, toby nie było malowa­
nia. P ew ien  n arod ow iec  nie uznał tej roboty jako „arty 
stycznej* i napis ten w ytarł przed swoim domem, co jed­
nego z tych „3 urzędowych malarzy*, doprowadziło do pasji 
i gniew swój wyładował w ten sposób, że narodowca uznał 
bolszewikiem. Jeżeli nie nastąpi „mruganie*, to spraw a ta  
znajdzie swój epilog przed sądem. W godzinach przedpoł. 
frek w en cja  w glosowaniu była słaba. Głosowali przeważ­
nie urzędn icy . Ukazywanie się naszych ludzi w pobliżu 
lokali wyb. działało na umysły zwolenników silnej ręki tak, 
jak  czerwona chusta na byka. Przed południem głosowało 
600 osób, dopiero popołudniu wzmogła się frekwencja gł., 
gdyż N iem cy i żydzi przyłączyli s ię  do akcji w yb. 
i gdy naganiacze, przeważnie listonosze, obchodzili dom y  
i n iech ętn ych  pobudzali do g łosow an ia , do „sp ełn ie­
nia obow iązku*. Pod wieczór opuścili swe mieszkanie 
wstydliwi, nie chcący się sanacji narazić a pragnący pozostać 
obywatelami I. klasy. Ci spełnili swój obowiązek tak  po 
„obyw atelsku“, jak sobie życzyła sanacja. Ci oddali karty  
n ie ty lk o  p rzek reślon e, a le  z napisem , o którego śm ie sz ­
nej ł h u m orystyczn ej tre śc i d ow iem y s ię  p óźn iej. 
Pytam y, czy w artość tych ob yw ateli, którzy m ają być 
obyw. IŁ klasy, którzy nie godzą się z przepisami obecnej 
ordynacji, wzgl. pozostali w domu dlatego, że nie chcieli 
ośmieszać sanacji, n ie  je s t  c en n ie jsza ?  Z przebiegu i wy­
niku wyborów sanacja nie jest zadowolona, mimo, że może 
się poszczycić takim  sukcesem, który poza Grudziądzem pod 
względem głosowania Działdowo postaw ił na drugie miejsce. 
P ow ażn iejsi san atorzy  n ie  chcą w ięce j tak ich  w yb o­
rów  p rzep row ad zać! Za to  w ie ś  n ie  dopisała  san acji 
zu p ełn ie , tak, iż ogólny bilans głosowania w naszym powie­
cie przedstaw ia się dla sanacji dość ża ło śn ie .

Osobiste.
Lidzbark. Z dniem 1 bm. objął stanowisko naczelnika 

poczty naczelnik poczty p. Gładzik z Mełna.

Z jarm arku byd lęcego.
Lidzbark. Ub. jarm ark na bydło i konie wykazał 

średni spęd. Płacono za mleczne krowy 80—150 zł i wyżej, za 
młode bydło do uboju 40—80 zł, cielęta 10—12 zł, kozy 10— 
15, owce 15—25, konie robocze 60—150 zł, lepsze 200—400 zł. 
Popyt na bydło i konie słaby.

Tragiczny w ypadek z bronią.
Grudziądz. W m ieszkaniu st. post. P. P. Łopacki 

w skutek nieostróźnego m anipulowania browningiem spow o­
dował przypadkowy wystrzał, który ugodził go w głuwę. 
W kilka chwil później życie zakończył.

Z abójstw o w drodze z zabawy.
G ru c zn o , pow. świecki. Służący rolnika Brenfeldta 

26’le tn i Henryk Diedrich, był w nocy na zabawie we wsi 
Wielki Konopat, gdzie prawdopodobnie miał sprzeczkę ze swymi 
rywalami, z których jeden w drodze powrotnej zadał m a 
k łó tą ranę w okolicy serca. Ostatkiem sił dowlókł się na­
stępnie do swego chlebodawcy i tu ta j na podwórza skonał.

Zyd puszczał w  obieg fa łszyw e pieniądze.
T czew . Policja przytrzym ała kręcącego się po mieście 

żyda Szmula Tondowskiego z Kalisza, który wśród tczew ­
skiego kupiectw a puszczał w oOieg fałszywe m onety.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N ow em lasto . Dnia 24 bm. odbędzie się o godz. 15-tej 

zebranie Rady Okręgowej KSM. Męskiej okręgu Nowemiasto 
w Ognisku oddziału KSM. Nowemiasto ul. Kościelna.

Program.
1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecności delegatów.
3. W ybór przewodniczącego i pro tokulan ta.
4. Referat.
5. Odczytanie protokółu z zebrania Rady Okr. z 2 4 IX 34 r.
6. Sprawozd. zarządu.
7. Sprawozd. i wnioski Komisji rew.
8. Udzielenie ustępującem u zarządowi absolutorjum .
9. W ybór zarządu.

10. Wybór Komisji rew.
11. Program pracy Okręgu na 35-36 r.
12. Wolne wnioski i głosy.
13. Zakończenie.

Zarząd Okr.

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
T yliee . Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w niedzielę, 

dnia 15 bm. o godz. 3 30 po poł., w zwykłym lokalu. U pra­
sza się członaów o w ykupienie legitym acyj. Zarząd.

W . B a ło  w k i. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 4-tej po poŁ, w zwykłym 
lokalu. Zarząd.

M arzęcice. W alne Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 16-tej w lokalu szkolnym

Zarząd.



Zakaz ogłaszan ia  listu 
pasterskiego.

Berlin. (KAP.) Prasie niemieckiej oficjalnie 
zabroniono ogłaszania i komentowania listu pa­
sterskiego konferencji biskupów w Fuldzie, który 
w niedzielę był odczytany z ambon we wszystkich 
kościołach katolickich. Podobny zakaz otrzymały 
również pisma kościelne.

Listu tego dotychczas nie wydrukowano. Du­
chowieństwo otrzymało go w odbitce hektogra- 
ficznej, zawierającej 15 stron tekstu. Na egzem­
plarzach, jakie wręczono duchowieństwu berliń­
skiemu, znajdowało się podpisane przez nowego 
biskupa Berlina Preysinga rozporządzenie o od­
czytaniu orędzia w niedzielę 1 września po każdej 
Mszy św.

Admirał Grayson został wybrany przewodniczącym 
Światowego Związku Czerwonego Krzyża.

Bilans budżetow y na m iesiąc sierpień. 
Blisko 30 milj. z ł deficytu .

Dochody budżetowe wyniosły w sierpniu rb. 
ogółem 146 milj. wobec 142,9 milj. w sierpniu ub.r.

W ydatki wyniosły 175,7 milj. zł wobec 172,6 
milj. zł w sierpniu ub. roku.

Wobec tego saldo ujemne wynosi 29,7 milj. zł.

Bilans handlowy w sierpniu.
Warszawa, Bilans handlu zagranicznego przed­

stawiał się w sierpniu, jak następuje: przywóz
209235 tonn wartości 71 milj. 956 tys. zł, wywóz 
1.201288 tonn wartości 7,7 milj. zł. W ten sposób 
dodatnie saldo wynosi w sierpniu 5 milj. 70 tys. zł.

269.000 bezrobotnych.
Warszawa. 7 września liczba bezrobotnych, 

zarejestrowanych w całym kraju zmniejszyła się 
o 6801 i wyniosła 268.860 osób.

K Ą C I K  R A D J O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radja w W arszaw ie. 

Sobota, dn. 14. IX . 6.30 Audycja poranna. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.03 Dzień, połud.
12.15 Muzyka salonowa. 13.25 Chwilka dla kobiet. 14.00 
Muzyka. 15.00 Nowela. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 Nasz 
handel morski. 15.30 Muzyka. 16.45 Koncert chóru z Kra- 
kowa. 16.00 Lekcja języka francusk 16.15 Utwory na klin­
dze. 16.30 Skrzynka techn. 17.00 Odczyt. 17.15 Nowości 
z płyt. 17.45 „Świat naszych zwierząt*. 17.50 „Istebna* — 
pogad. 18.00 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa. 18.30 
Przegląd wydaw. 18.40 Pogad. społ. 18.45 Muzyka lekka.
19.00 Wiad. roln. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Koncert. 22.45 Dzień, wiecz. 20.55 
„Obrazki z Polski współczesnej*. 21.00 „Sport polski w k ra­
ju  i na obczyźnie“. 21.30 „Uśmiech Poznania*. 22.00 Kon­
cert. 23.00 Wiad. meteor. 23.05 Muzyka tan.

N iedziela , dn. 15. IX . 9.00 Audycja poranna. 9.03 
Gazetka roln. 9.15 Muzyka. 9.40 Dzień, porań. 10.00 Mu­
zyka. 10.30 Tr. nabożeństwa z katedry św. Jana. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.15 Poranek muz. 14.00 „Byczy sen* 
— nowela. 14.20 Muzyka salonowa. 15.00 Godzina rolnika.
16.00 „W co się będziemy bawili* — dla dzieci. 16.15 Kon­
cert. 16.45 Koncert chóru z Torunia. 17.00 Muzyka tan. 
17.40 Regjonalna audycja muz. 18.00 Recital wiolonczelowy. 
18.30 Słuch. pt. „Biała plama*. 19.10 Koncert i sport. 19.45 
Co czytać z beletrystyki. 20.00 Wesoła fala. 20.30 Dzień, 
wiecz. 20.40 Muzyka. 20.45 Pisma Piłsudskiego. 20.50 Opera 
„Samson i Dalila* z Turynu. 23.20 Gordon Bennet. 23.35 
Raport z całego kraju. 23.50 Muzyka. W niedzielę i ponie­
działek w nocy od 1.00—8.00 Komunikaty i płyty gramof. 
dla uczestników lotu Gordon-Bennett.

P on ied z ia łek , dn. 15. IX. 6.30 Audycja poranna.
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.03 
Dzień, połndn. 12.15 Koncert ze Lwowa. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 15.15 Giełda. 15.30 Muzyka lekka. 16.00 Lekcja 
języka niemieck. 16.15 Koncert popul. 16.45 „Rozkosze 
przyjaźni“ — skecz. 17.00 Higjena mieszkania — pogad.
17.15 Wiersz. 17.20 Koncert. 17.50 „Żywe araory“ — pogad.
18.00 Piosenki. 18.30 Opow. dla dzieci. 18.45 Muzyka. 19.00 
Skrzynka roln. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Audycja żołn. ze Lwowa. 20.30 Mało

znane utwory muz. 20.45 Dziennik. 21.00 Wesoła audycja 
muz. 21.30 Wieczór literacki. 22.00 Koncert symf. 23.15 
Muzyka tan.

Program  P o lsk ieg o  Radja S. A. R ozgłośn ia  
Pom orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 ra. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 14, IX. 7.55 Parę informacyj. 13.30, 14.30 

Płyty. 15.15 Przegląd giełd. 18.30 „Kultura Prus Wschod­
nich a Polska*. 18.40 Zycie kult., artyst. i nauk. na Pomo­
rzu. 18.45 „Morze i kaszubi w pieśni polskiej*. 19.09 Chwil­
ka morsko pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. 
sport, z Pomorza.

N iedziela, dn. 15. IX. 10.00, 14.20 Płyty. 12.03 Prze« 
gląd teatr. 15.00 „W rażenia z wycieczki rolniczej do Szwecji*.
16.45 Koncert chóru miesz. „Halka*. 19.10 Koncert reklam. 
19.25 Wiad. sport, z Pomorza. 19.30 Płyty. 21.45 Wiad. 
sport. 22.45, 23 15 Płyty.

P on ied zia łek , 16. IX. 7.55 Parę informacyj. 13.30 Pły­
ty. 15.15Przegląd giełd. 15.30 Płyty. 18.30 Rozmowa ze słu ­
chaczami. 18 40 Zycie kultur., artyst, i nauk. na Pomorzu»
18.45 Płyty. 19.00 Pogad. społ. 19.05 Wiad. gosp. z Pomorza. 
19.09 Chwilka morsko-pomorska, 19.20 Koncert reklam. 
19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 23.05 Płyty.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.mmmmmm- a  smim
GIEŁDA W ARSZAW SKA

Dolar 5.31*14; frank francuski 34.99*12; frank szwajcarski 
172,83; fun t szterling 26.24; m arka niemiecka 213.30; korona 
czeska 21.93.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowania oficjalne 

Płacono w złotych 
Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies nowy 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Mak niebieski 
Koniczyna biała

W POZNANIU.
z dnia 12. 9.
za 100 kg.

12.50— 12.75
17.25— 17.50
13.75— 14.25
14.00— 14.50
18,50— 19.50
27.50— 28.00

9.50— 10.00
9.75— 10.25

34.00— 35.00
31.50— 32.50
32.00— 34,00
35.00— 37.00
26.00— 29.00
20.00— 22,00
43.00— 45.00
60.00— 80.00

Za redakcję cidpowiadaialBy: Wacław Weiiandt w Nowsjmraieście.
Za ogłesssaia redakcja ni& odpowiada.

W ranie wypadków, spowodowanych siłą wyżssą, praesnkód ** 
«akł&dsie, strajków itp .f wydawnictwo nia odpowiada aa dostaress&ia
y lama, a *bones«i alt saaja prawa d^maarasi* elf ni»dost.mre»o:sych 
numerów lab odsskodowania.

Kapelusze w e lu row e
światowej sław y marki

,,H ii c k e 1“
poleca

FR. ŻM IJEW SKI, LUBAWA, Rynek
Telefon 10.

Z N A K O M IT E  P IW A

firmy HABERBUSCH i SCHIELE 

poleca

JÓZEF CICHOCKI, LUBAWA, Kuppnera 2
Telefon 100.

W eksle
znaczki stemplowe

sądowe, doręczeniowe
I pocztowe

stale na składzie
poleca

D R W ĘC A “, K sięgarn ia  Nowemlasto.f f

m

O l e j
m aszynowy
centryfugowy
podłogowy
m otorowy
cylindrowy

Pokost
Tran

Smara na osie
żó łta  i czarna

Kalalonjum  
W osk do pasów  

Froter
do podłóg

poleca po bardzo niskich 
cenach

K s i ą ż k i  s z k o l n e
■
I

m aterjaty  p iśm ienne
w wielkim wyborze

i najtaniej p o l e c a

Księgarnia . D R W Ę C A “ Nowemiasto.

W illę
sk ładającą się z 3 i 5 pokoi 
przy ul. K uppnera sprzedam 
zaraz Leon Sznlc?

Lubaw a.

Fr.Tysler, Lubawa.

P ra ln ia
garderoby

I bielizny
w B R O D N I C Y

ul. Mostowa 7.

wł. Konst. Steika.
Czyści chemicznie wszelką 

garderobę męską, dam skąi dzie­
cięcą oraz farbuje najsolidniej. 

Ceny niskie ze względu 
na kryzys.

Z lecen ia  p rzyjm u ją:  
w J ab łon ow ie

F-a K onst Meyer, 
w N ow em m ieśc ie  

F-a M, Zielińska skład b ła­
watów, ul. Sobieskiego 5. 

w  Lubaw ie  
F-a „Bazar* Bestjanowa, 

w  Lidzbarku  
F-a R. Lieznerski 

w  R ypin ie
F-a Józef L ew andow ski

Szan. Obywatelstwu m. Lubawy i okolicy podaję 
do łaskaw ej wiadomości, iż

z dniem  16 w rześn ia  rb. O T W I E R A M  
w L U B A W I E ,  R ynek  2.

Skład bławatów - konfekcji 
i towarów krótkich.

Przez niskie lecz ściśle stałe ceny będzie mojem nsil- 
nem staraniem  w zupełności zadowolić Szan. Klientelę 
pod każdym względem.

Z poważaniem

A. Cygler, Lubawa.

Klisze i błony 
fotograficzne

|  Uczciwą*
dziew czyn ę

z gotowaniem poszukuje 
S erożyn sk a . N ow em iasto ,

Rynek 3.

J. G A R S T K A ,
B rodnica u. Dr*

w arszta t ślu sarsk i
szosa Lidzbarska.

Autogeniczne spajanie metalu. 
Maneźe - sieczkarki i młócarnie. 
S p rzedaje n o w e  m łócarn ie  

cepowe i sztyftowe 
J u ż  o d  200 zl.

WSZELKIE

d z i e n n i k i  
i czasopisma

najdogodniej zamawiać 
w K sięgarn i „ D R W Ę C A *  

N ow em iasto .

WYWOŁUJE najtaniej 

„DRWĘCA* N ow em iasto
ZJoto-srebr©

kupuje po cenach najwyższych 
K. Mówka, Lubawa.

D o n a b y c i a

w Księgarn i „ D R W Ę C  A”
nader ciekawa broeznrka

W. M A R R

Mord ry tu a ln i
w Chojnicach

om awiająca spraw ę m ordu rytualnego w Choj­
nicach z roku 1900, k tóra wzburzyła wówczas 
chrześcijańską opinję publiczną*;całego św iata.

n . r m\ f f i n n
• n A J L E P S  z y . . .  *

U czeń
mający zamiłowanie do zawodu 
kowalskiego może się zgłosić 

S osn ow sk i Józef, 
m. kowalski, Tuszewo*

Cena ty lk o  30 gr.

ornistry szkolne 
eczki * książek 

loczki *  śniadań
poleca w wielkim wyborze
Księgarnia „DRWĘCA“

N ow em iasto .


